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PRENUMERATA 
w Krakowie już z dostawa 
do domu i na prowin 
miesięcznie Kor. 1:50, 
(kwartalnie Kor. 4*6Q) 
W Niemczech kwartalnie 
Kor. »-50; w innych 
krajach, należących de 
związku pocztowego kwań- 
talnie Kor. 7:50. 
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GAZETA 


Kraków, Sobota 24 grudnia 1910. 


Zawiadomienie. 


Do magazynu nowości 


B. Wierzejskiego 
Kraków, Rynek L'nia A-B. 


nadszedł nowy transport modnych kapeluszy 
męskich w wielkim wyborze, 


Obraz przesilenia. 


Złe, bo niespokojne święta będą mieć w 


tym roku posłowie z Rady państwa. Wyje- 
ehali z Wiednia do ognisk domowych z 
wszechstronną niepewnością, co będzie. Nie- 
wiadomo, kiedy się zbierze ponownie parla- 
ment -- nie wiadomo, co się stanie z ro- 
kowaniami o ugodę czesko-niemiecką — nie 
wiadomo, jaki rząd będzie utworzony, czy 
parlamentarny, czy mięszany, czy czysto u 
rzędniczy. Nie wiadomo nawet, kto będzie 
tworzył nowy rząd, czy Bienert, czy Gautsch 
lub jeszcze ktoś inny. Mówią, że baron Bie- 
nert na zimno rozważa, czy ma narazić Da 
szwank swą popularność zdobytą przez zrę- 
ezne wywrócenie się na drogach wodnych, 
e+ociaż istotnym powodem dymisyjnego ma- 
newru były względy na stan rokowań cze- 
sko-niemieckich i chęć dopomożenia sobie 
przez zawrócenie głowy politykom czeskim 
i niemieckim widokami wolnych do rozdania 
tek ministerjalnych. Na to się już wszyscy 
godzą, że bar. Bienert, mimo innych pozo- 
rów, jest w rzeczywistości graczem niebez- | 
piecznym, bo na oko prostym, a w istocie 
bardzo skrytym i przebiegłym. Skoro nie 
doprowadzi do modus vivendi w Czechach, to 
gotów się wymówić zmęczeniem i zostawić 
niebezpieczną zabawę bar. Gautschowi, a 
sam czekać na lepszą chwilę z powrotem. 

Ale to nas mniej obchodzi. Dla nas sedno 
meczy w położeniu Koła polskiego. Otóż 
trzeba powiedzieć, że stan rzeczy w Kole 
polskiem jest bardzo niewesoły i budzący 
poważne obawy, zwłaszcza wobee powyż o- 
pisanej sytuacji ogólnej. 

Powody tego stanu w Kole polskiem są 
rozmaite. Po pierwsze brak mu zwartej 
większości, zdolnej do prowadzenia pracy i 


Wydawnictwa gwiazdkowe. 


Nakładem p. Jakóba Mortkowicza, cenione- 
go riego wydawcy, znanego także 
i u nas w Galicji wyszedł z draku caly sze- 
reg ciekawych i pięknych książek dla dzieci 
i młodzieży. Wszystkie wydawnictwa p. Mort- 
kowicza wyróżniają się zwykle wykwintną 
szatą zewnętrzną i doborową treścią. Auto- 
rowie nowo wydanych książek znani są prze- 
ważnie czytającej publiczności. Literaturę ro- 
dzimą reprezentują tym razem następujące 
dzieła : 


M. Konopnickiej: „Jak się dzieci w 
Bronowie bawiły“. Nieodżałowana pieśniarka 
z właściwą jej pogodą, humorem i prostotą 
skreśliła prześliczny obrazek z życia naj- 
młodszych Milusińskich. Świat tych malut- 
kich istotek to nieprzerwane pismo mniej 
łab więcej interesujących je zabaw. Ideulna 
niania Rozalja bawi dzieciny  prześlicznymi 
wierszykami i opowiadaniami, zaczerpniętemi 
nieprzebranego nigdy źródła poezji ludowej, 
zaskarbiając tem sobie naturalnie miłość 
dzieciarni. Pomysłowe rysunki i ilustracje do 
bajek wykonał nadzwyczaj pięknie p. Stani- 


sław Dypicki. è 


H. Orszy: „Na ziemi polskiej przed wis- 
b laty“, Autorka, znana i ceniona ze swych 
prac historycznych, dała tym razem dla dzie- 


Płótna krajowe 


z piór, Szale jedwabne i wełniame, Kołdry, Poszewki i Prześcieradła 
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„pisma, 


ponoszenia odpowiedzialności. Po drugie 


|spory wewnętrzne nagromadziły mnóstwo 


przeszkćł do stworzenia większości, bez 
której kierownictwo Kołem stało się wręcz 
niemożliwem. Po trzecie walki osobiste, 
zwłaszcza przy sposobności ostatnich wypad- 
ków zaszły aż tak daleko. śe trudno myśleć 
o wyrównaniu np. między pp. Bilińskim a 
Korytowskim, przyczem zaraz nadmieniamy, 
że odpowiedzialn:=ść za te ponosi p. Kory- 
towski. Po czwarte, spetytów na stano- 
wiska kierownicze w Kole i urzędzie jest za 
dużo, a bezpodstawnych, takich, stórych 
spełnienie oznaczałoby jeszcze większe za- 
wichrzenie wewnątrz Koła. Sied minu kon. 
serwatystów, rozbitych na trzy części, ma 
apstyż i na prezesurę Koła i na jedno miri. 
sterstwo. Dwunastu demokratów, zróżni- 
czkowanych na dwanaście kierunków osobi 
stych, przedstawiają ciało niezdolne do żad- 
nej akcji, a jednak pretensje ich sięgają ca- 
leko. Dwie fiakcje największe i skonsolido- 
wane, ludowcy i wszechpolacy, których po- 
rozumienie się mogłoby stwe zyć wiekszość 
zwaitą i zdolną do działań, próbowały roko- 
wań, ałe wpływy zewnętrzne stanęły na 
przeszkodzie, P Grabski, prowadzący od dłu*- 
szego czasu układy z namiestn kiem Bo- 
brzyńskim, założył swoje veto i na tem się 
skończyło. 

Ludowcy oznajmili, że żądają dla siebie 
udziału we wpływach Koła, odpowiadającego 
ich odpowiedzialoości wynikejącej z licze- 
bnego przedstawicielstwa, Na kandydatów 
do mającego się utworzyć rządu wymienili 
ze swej strony pp. Kędziora, Stefczyka, Dłu- 
| gOSza, Lewakowskiego, Gałeckiego, dr Zgór- 
skiego a gdy i do przewodnictwa w Kole 
jako najliczniejsi mogą mieć pretensję, prze- 
to i na to stanowisko zgłosili kandydata. w 
osobie p. Stapińskiego. Różne szmoki gaze- 
ciarskie odpowiedziały na to  drwinami, 
Stronnictwa, których wykładnikami są owe 
wykazują w ten sposób, że zależy 
im na dalszem rozbijaniu Koła. polskiego. 


Przegląd polityczny 


Z sytuscji politycznej. 


Dzienniki czeskie, omawiając rekonstrukcję 
gabinetu, domagają się dla C:echów trzech 


ci starszych szereg ciekawych opowiadań, 
ściśle na bsdaniach historycznych opartych. 


Niema tu nigdzie naciągania lnb tenden- 
cyjnego przekręcania faktów dla żywości ak- 
cji lub co się często zdarza, idealizowania 
i upiększania przeszłości. Złe i dobre strony 
życia naszych przodków podane są z jedna- 
kim objektywizmem, spoko'em, prostotą i 
ścisłością, jakie zwykły cechować każdego 
sumiennego historyka. Opowiadania rozpo- 
czyna autorka od czasów przedhistorycznych, 
czerpiąc do nich treść z badań archeologicz- 
nych, przechodzi stopniowo do dziejów le- 
gendarnych i historycznych, kończąc wresz- 
cie na śmierci Kazimierza Wielk. W dzie- 
jach historycznych stara się, oile szczupłe ruz- 
miary książki pozwalają, dać zarys cało- 
kształtu ówczesnego życia naro- 
du, zainteresować młodych czytelników 
przeszłością nietylko naszych możnych i 
wielkich, lecz i tych cichych pracowników, 
dzięki mrówczej pracy, których zdobyliśmy 
to wszystko, czem się dziś chełpimy: „Bo 
choć byli w narodzie — pisze p. Orsza — sław 
ni wodzowie i panowie bogaci i uczeni, to 
jednak więcej było prostych ubogich pra- 
cowników. Wszyscy oni włożyli swój trud w 
ojczyznę — wszyscy ją tworzyli, wszyscy 
dla niej pracowali«. To umiłowanie w sz yst- 
kich w ojczyźnie, ta chęć wpojenia w mło- 
de dusze poszanowania obok rodzimych i 
cudzych świętości i ukochań, wyróżnia książ- 
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Rok í, 


portfeli: dwóch rzeczowych i ministra-rodaka. 
W kołach czeskich twierdzą, że na wypadek, 
gdyby gabinetu parlameatarnego nie utwo- 
rzono, ministrowie rodacy a także i minister 
dla Galicji nie b3dą zamianowani. 

Wczoraj wieczorem na zaproszenie mar- 
szałka krajowego odbyła się w Pradze po- 
ufna konferencja przedstawiciel pojedynczych 
stronnictw sejmowych. Jak słychac, na dzień 
30 bm. zwołaną będzie ponowna konferencja. 


Otwarcie delegacji. 


Arcyks. Franciszek Ferdynand odjedzie z 
Wiednia d. 28. bm. o godz. 10 m. 40 wie- 
ezór w towarzystwie tajnego radcy br. Ru- 
merskircha i swego adjutanta podpułkownika 
Broscha. Arcyksiążę przybędzie do Buda- 
pesztu dn. 29 bm. o godz. 6 rano, Przyję- 
cie delegacji austrjackiej nastąpi dnia 29 bm. 
o godz. 11 rano, węgierskiej e godz. 12 w 
południe Arcyks. Franciszek Ferdynand je- 
szcze dnia 29 bm. cdjedzie przez Wiedeń 
do Konoprszi. 


Ubezpieczenia s;:ołeczne. 


Romisja dla ubezpieczenia społecznego za- 
łatwia na wczorajszem posiedzeniu i prze- 
dyskutowała rozdział IV, regulujący ubezpie 
czenie od wypadku: w ogólności przychyliła 
się komisja do uchwały subkomitetu. Prze- 
wodniczący podał do wiadomości, že zamie- 
rza subsomitet zwołać na dzień 11 stycznia 
1911 roku dla obiad ned rozdziałem III, 
traktującym o ubezpieczeniu na wypadek 
niezdolności do pracy i o ubezpieczeniu na 
starość. 


Konferencje naftowe. 


Na wczorajszej konferencji w minister- 
stwie robót publicznych z przedstawicielami 
krajowego związku producentów ropy pod- 
dano szczegółowej dyskusji życzenia w spra- 
wie zapewnienia egzystencji przemysłu ro- 
pnego. Związek krajowy widzi uzdrowienie 
całego przemysłu naftowego w dojściu do 
skutku organizacji rafinerów. Uproszono rząd, 
aby użył całego swego wpływu na rafinerów 
w tym kierunku. Poruszono myśl założenia 
banku naftowego, któryby członkom związku 
krajowego na cele wiertnicze udzielał szyb- 
kiego i taniego kredytu. Wyrażono życzenie, 
aby rząd objął 19000 cystern ropy. Oma- 
wiano także kwestię utworzenia przymuso- 


wego stowarzyszenia dla kopalnictwa nafto 
wego. 

Zastępca ministerstwa handla oświadczył, 
iż uważa jako rzecz konieczną, aby rafine- 
rów zawiadomić o tych życzeniach związku. 

Dalszy ciąg konferencji naftowych odby- 
wał się w ministerstwie handłu. Omawiano 
kwestję podniesienia konsumcji krajowej. 
Wyłoniła się propozycja, aby rafinerje za- 
jęły się także fabrykacją ropy opałowej. Ja- 
ko warunek podniesienia krajowej konsum- 
cji podnoszono wolność podatkową ropy o- 
pałowej i nafty przeznaczonej do celów o- 
pałowych. 


Antypolskie ekscesy burszów. 

„Slavisches Tagblatt* donosi z Gracu, że na 
wczorajszem przedstawieniu opery „Quo va- 
dis* w tamtejszym teatrze bursze niemieccy 
urządzili wielką demonstrację. Gwizdali i sy- 
kali, aby przeszkodzić odbyciu przedstawienia. 
Pubiiczność wystąpiła energicznie przeciw 
demopnstrantom. Kiedy po przedstawieniu je- 
dsn ze studentów zelżył wychodzącego : te- 
atru artystę, który brał udział w przedsta- 
wieniv, artysta wymierzył mu bolesny po- 
liczek. Publiczność zajęła stanowisko przeciw 
studentowi. 


Zasądzenie szpiegów angielskich. 


Na rozprawie w Lipsku przeciw angielskim 
oficerom, oskarżonym o szpiegostwo, po 
przesłuchaniu rzeczoznawców w,„sprawie for- 
tyfikacji na wyspie Borkum, podczas którego 
wykluczono jawność, nastąpiły wywody koń- 
cowe, Prokurator państwa Richter zaznaczył, 
że idzie tu o planowe szpiegowanie miejsc 
obronnych na Morzu Północnem. Obu oskar- 
żonym udowodniono zbrodnię o szpiegostwie, 
Starszy prokurator Rzeszy Zweigert podniósł 
okoliczności łagodzące i postawi: wniosek, 
aby każdego z oskarżonych skazać na 6 lat 
twierdzy. 

Obrońca dr. Gordon z Berlina zaznacza, 
że nie udowodniono dokonania zbrodni, O: 
brońca Otto zaprzecza, jakoby oskarżeni wy- 
dobyli jakąkolwiek tajemnicę. 

Trybunał ogłosił wyrok, skazujący obu o- 
skarżonych za szpiegowstwo na 4 lata twier- 
dzy, z wliczeniem 2 miesięcy więzienia sled- 
czego. W uzasadnieniu wyroku przyjął try- 
punał za udowodnione tylko usiłowanie. 


kę p. Orszy z powodzi innych tego rodzaju 
wydawnictw. Napisane doskonałą polszczyzną 
stylem zwięzłym, barwnym szczególniej w le- 
gendach i podaniach, jest dziełko to praw- 
dziwą ozdobą naszej literatury historycznej 
dla dzieci i dłatego powinno się znaleźć jako 
cenny podarunek gwiazdkowy w każdym do- 


mu polskim. 
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J Korczaka »Józki, Jaśki i Frankie. 
Gdyby do pisania dziś, jeszcze używano piór 
gęsich, musiałabym wtedy powiedzieć, że ksią- 
żka p. Korczaka pisana jest pewnie puchem 
łabędzim. Taka w niej lekkość, zwiewność, 
tak trudno dopatrzeć tu wysiłku, nieodłączo- 
nego od pracy autorskiej. P. Korczak mocą 
swego talentu i uczucia jedynie bierze odrazu 
w jassyrj czytelnika, zniewałając go do po- 
chłonięcia jednym tchem historji biednych 
dzieciaków warszawskich, przebywających na 
kolonjach letnich. 

Od pierwszej zaraz kartki, gdy zami'owa- 
ny ten pedagog, najlepszy przyjaciel i obser- 
wator świata dziecięcego z łatwością dzieciom 
chyba właściwą, przeskakując z tematu na 
temat wprowadza nas w to małe społeczeń- 
stwo, weselimy się i śmiejemy do łez, trapi- 
my i zamyślamy, gdy p. Korczak tego sobie 
Życzy. Nie bawi on się przytem w styl i pi- 
smo, lecz mówi do nas bezpośrednio językiem 
może dziwacznym, a często nawet niegrama- 


tycznym, ale dowcipnym, barwnym, dosa- | 


FRANCISZEK MARTIN 


Rynek główny Nr. 6. 


dnym, giętkim, jakiego zwykła używać dzie- 
ciarnia warszawska. 

I tą szczerością bezpretensjonalną, tą nai- 
wnością duszy chłopięcej chwyta nas za ser- 
ce. Jestto książka pierwsza może u nas pi- 
sana o dzieciach i dla dzieci. 

Przepiękne tłómaczenia zawdzięczamy nie- 
strudzonej na tem polu pracowniczce, zna- 
komitej znawczyni literatury dziecięcej, p. Ja- 
ninie Mortkowiczowej. Przyswoiła opa nam 
znowu kilka książek z literatury szwedzkiej 
i norweskiej. Mamy więc w dalszym ciągu: 


+ ʻ 


Selmy Lagerlof H i II część „Cudo- 
downej podróży*, której autorka z nadzwy- 
czajną pomysłowością i fantazją każe nam 
odbywać interesując - po:lróże wraz z bohaterem 
powieści Nilsem Holgersonem, który zaczarowa- 
ny w krasnoludka na grzbiecie dzikiego gąsiora 
wędruje poprzez lądy i morza, z lotu ptaka 
zaznajamiając się ze swym pięknym krajem. 
Spada on czasami i na ziemię, ale po to je- 
dynie, żeby niewidzialnie najczęściej czynić 
dobrze nieszczęśliwym i pokrzywdzonym. 
W opowiadania, zapoznające czytelników ż to- 
pografią rozmaitych miejscowości Szwecji, 
jej fauną i florą, sposobem życia i zwyczaja- 
mi mieszkańców wplata autorka piękne po- 
dania i bajki ludowe. Książkę czyta się, z za- 


chwytem. 
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Proces o fałszerstwo dokumentów. 


W Belgradzie rozpoczęła się wczoraj roz- 
prawa przeciw Vasiczowi. Prokurator Simicz 
postawił wniosek o wykluczenie jawności. 
Vasicz i jego obrońca Lazarewicz  oświad- 
czyli się za jawaością. Po krótkiej naradzie 
trybuna? uchwalił tajność rozprawy. Publi- 
czność opuściła salę. Pozostali w niej tylko 
mężowie zaufania, między nimi prof. Masa- 
ryk i Hinković, oraz dziennikarze. Prokura- 
tor Tadicz wezwał zagranicznych dziennika- 
rzy, aby ze względu na uchwaloną  tajność 
rozprawy nie podawali z niej sprawozdań. 
Następnie prokurator przedłożył akt oskar- 
żenia zarzucający VWasiczowi sfałszowanie 
dokumentów z posiedzenia »Słowiańskiego 
Jugu«. Celem tych dokumentów było wyka- 
zać ścisły związek między Serbami a serb- 
sko-chorwacką koalicją. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia Vasicz omawiał obszernie swoje 
stanowisko do poselstwa austrjo-węgierskiego 
w Belgradzie. O godzinie 12 odroczono roz: 
prawę do 4 po południu. 

Po podjęciu na nowo rozprawy  przesłu- 
chiwano świadków, którzy w ogólności po- 
twierdzali zeznania oskarżonego. Odczytano 
liczne protokoły i akta śledcze, w tem spra- 
wozdanie serbskiego ministerstwa wojny i 
serbskiego ministerstwa spraw zagranicznych. 
Na tem zakończono postępowanie dowodowe. 
Prokurator Dimić żąda zastosowania najsu- 
rowszej kary. Udział w fałszowaniu wspo- 
mnianych dokumentów jest zdradą dłówną. 
Ogłoszenie wyroku nastąpi dzisiaj po poła- 
dniu. 


Dwie krajowe komisje. 


W ostatnich dniach toczyły się we Lwo- 
wie obrady dwu stałych komisji krajowych ; 
obejmujących najważniejsze działy krajowego 
wytwórstwa: przemysłu i rolnictwa. Jako 
przedstawiciele PSL. zasiadają w nich posło- 
wie Stefczyk i Żardecki — w drugiej p. Jó- 
zef Budzyn i poseł Wasung. 

Na komisji przemysłowej po rozma- 
itych sprawozdaniach ze stanu zarządów 
przemysłowych i zawodowych kursów i po- 
leceniu szeregu przedsiębiorstw Wydziałowi 
krajowemu do subwencji — uchwalono od- 
nieść się do Wydziału krajowego : 

Ażeby po zatwierdzeniu nowej organizacji 
centralnej szkoły koszykarskiej we Lwowie, 
która ma kształcić koszykarzy tak, ażeby 
mogli kwalifikować się jako rękodzielnicy ko- 
szykarscy w myśl przepisów ustawy przemy- 
słowej, — pozostawił istniejące szkoły ko- 
szykarskie na prowincji jako zakłady, kształ- 
¿gce w zakresie domowego przemysłu koszy- 
karskiego, lecz uzupełnił je ściślej zorgani- 
zowaną nauką dopełniającą — a poza tem 
krzewił koszykarstwo przez urządzanie kur- 
sów koszykarskich i pod względem handlo- 
wym wprowadzał je w ściślejszy związek z 
dobrze zorganizowaną akcją nakładczą, zwła- 
szcza pod opieką kraj. Związku przemysło- 
wego. 

Ażeby w szkołach kołodziejskich w Gry- 
bowie, Kamioace Strumiłorzej i Tłumaczu — 
w szkole garncarskiej w Kołomyji a wzglę- 
dnie i na kursach przemysłu  keramicznego 


Agot Gjems — Selmer »Nad dalekim 
cichym fiordem«. Piękna powieść obyczajowa 
dla młodzieży. Widzizay tu spokojne napozór, 
wygodne, choć nie pozbawione poświęcań się 
życie zamożnej rodziny lekarza norweskiego 
gdzie wszyscy kochają i szanują się wzajem. 
Dzieci przyzwyczajają się do pracy i ocenia- 
nia pracy innych. 

Przepiękne opisy natury, namiętne przy- 
wiązanie do chmurnej i chłodnej ojczyzny 
oto zalety, które cechują tę dobrą i ciekawą 
książkę. Tłómaczenie jej doskonałe, jednak 
przez nieuwagę prawdopodobnie przeoczono 
dwa błędy językowe. Str. 87 wiersz drugi: 
»Co też my wszystko mamy zabr:ć? 
(germanizm). 7 na str. 89 wiersz szósty: 
»nie chcieli je zamoczyć (zamiast go). 

Gustaw af Geijeerstam »Moi chło- 
peye. Książka ta, jak w rozdziale wstępnym 
mówi sam autor — je:t opowiadaniem o tem 
jak spędzili lato nad morzem dwaj chłopcy 
szwedzcy ze Sztokholmu. Interesujące przy- 
gody Olle'a i Swante'a tak zaciekawiły świat 
małych czytelników, że doczekały się obecnie 
drugiego wydania. Wszystkie tłómaczenia wy- 
dane są na b. pięknym papierze i ozdobio- 
ne artystycznemi ilustracjami. 

G. C. B-ska. 
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GAZETA POWSZECHNA 


w Podgórzu — wreszcie w szkołach szew- 
skich w Starym Sączu, Witkowie i Kołomyi 
zreorganizował naukę w ten sposób, ażeby 
uczniowie tych mieli wszelką możność przy- 
gotowania się do egzaminu czeladniczego, 
względnie majsterskiego; 

Ażeby ze względu na powstające w kraju 
zakłady tkactwa mechanicznego podjął reor- 
ganizację szkół tkackich w Krośnie, Kosso- 
wie i Glinianach w tym kierunku, ażeby zo- 
stały w nich utworzone oddziały tkactwa 
mechanicznego, umożliwiając nietylko naby- 
cie wiadomości teoretycznych, lecz również 
ćwiczenia praktyczne w produkcji mechani- 
cznej — w innych zaś własnych i subwen- 
cjonowanych warsztatach naukowych tkactwa 
popieral handlowe interesy domowego prze- 
mysłu tkackiego, łącząc je z wydatną i po- 
ważną akcją nakładczą. 

Komisja rolnicza zajmowała się naj- 
pierw sprawą szkoły lasowej i obowiązkowej 
w niej 6-miesięcznej praktyki. Uchwalono 
doradzać Wydziałowi krajowemu zastąpienie 
ogólnego jednolitego dla wszystkich uczniów 
przymusu 6-tygodniowej praktyki wakacyjnej, 
dokładnie opracowanym programem wycie- 
czek i ćwiczeń, które brak tej praktyki sku- 
tecznie zastąpią. 


Dyrekcya szkoły przedłożyła projekt niższe 
szkoły klasowej — Komisja jednakoświad- 
czyła się przeciw tworzeniu takiej szkoły niż- 
szego typu, natomiast postanowił odnieść do 
Wydziału Krajowego o urządzenie krótkich 
kursów dła gajowych. 

Poseł Wasmy referował sprawę zbytu nie 
rogacizny przez spółki udziałowe producen- 
tów. 

Po przeprowadzonej dyskusji, uchwaliła ko- 
misja doradzać Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z namiestnictwem starał się 
nakłonić gminy, w których odbywają się tar- 
gi, do wyposażenia targowic zwierzęcych 
w wagi pomostowe, a nadto do publikowa- 
nia na każdym targu cen targowych płaco- 
nych za nierogaciznę na wszystkich krajo- 
wych i pozakrajowych rynkach zbytu. 

Za pożądane uważa również komisja, aby 
Wydział krajowy zachęcał większe gminy 
wiejskie do zakupna wag bydlęcych. Dalej 
uważa komisja za wskazane udzielanie gmi- 
nom pożyczek bezprocentowych, płatnych w kil- 
ku latach z funduszu przemysłowo-rolnicze- 
go na zakupno wag bydlęcych. 

Następnie oświadczyła się komisja za po- 
pieraniem przez Wydział krajowy powstają- 
cych z inicjatywy towarzystw rolniczych spó- 
łek producentów dla sprzedaży bydła i nie- 
rogacizny, z pozostawieniem ich zakładania 
inicjatywie prywatnej, a kontroli Towarzystw 
rolniczych — a w szczególności, aby zbada- 
wszy jak najrychlej stan istniejących spółek 
w Rzeszowie, Strzyżowie, Krośnie i Ropczy- 
cząch, udzielił im Wydział krajowy zasiłku, 
ewentualnie pożyczek, stosownie do potrzeby 
do łącznej wysokości 20.000 kor. 

W końch uchwaliła komisja doradzać Wy- 
działowi krajowemu, aby popierając postulaty 
stowarzyszeń samoistnych eksport rów niero- 
gacizny we Lwowie, w miarę potrzeby i u- 
znania wzywał przedstawicieli tego stowarzy- 
szenia do składu komisji, obradujących nad 
sprawami, tyczącemi się chowu i handlu nie- 
rogacizny. 

W sprawie przymusowych targów na nie- 
rogaciznę w Krakowie, Podgórzu i Bia- 
łej — oświadczyła się komisja przeciw za- 
prowauzeniu targów, gdyż przymus taki nie 
dałby się uzasadnić przepisami  policyjno- 
weterynaryjnymi, a byłby szkodliwy dla inte- 
resów rolnictwa. 

Komisja uchwaliła także prosić Wydział 
krajowy, aby sporządził wyciąg majważniej- 
szych postanowień projektowanej ustawy 
państwowej o ubezpieczeniu socjałaem w od- 
niesieniu do rolników, aby ułożył kw=stjona- 
rjusz i rozesłał go wraz z powyższym wy- 
ciągiem Towarzystwom rolniczym, Radom po- 
wiatowym i wybitniejszym rolnikom. Nade- 
słane odpowiedzi na ten cel kwestjonarjusz 
ropatrzy, następnie krajowa komisja dła 
spraw rolniczych i na podstawie tego mate- 
rjała wyda opinię. 


Rewolucja w Syndykacie 
rolniczym. 


»Kurjer lwowskie donosi w korespondencji 
z Krakowa; 

Kropika naszego życia publicznego nie no- 
towała chyba jeszcze nigdy zdarzenia tak 
osobliwego — jeżeli kto chce, to nawet »sen- 
sącyjnego< — jak to, co się wydarzyło tymi 
dniami w pewnej poważnej instytucji handlo- 
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wej, pozostającej w blizkich stosunkach z naj- | renem jest poczta w Myślenicach (właściwie 
poważniejszymi Towarzystwami krajowemi,; w Dolnej Wsi) wraz ze swym pocztmistrzem 
oraz z Wydziałom krajowym. Bo żeby dy- | wypróbowanym w słażbie starościńskiej. 


rektor wyrzucił na własną rękę całą radę 


Są częste wypadki, że dzienniki, listy itp., 


nadzorczą razem z prezesem i uznał ich za | które przychodzą do Myślenic o 9 rano, do- 


nienalężących do Towarzystwa — to zdarze- 
nie iście osobliwe. 


Wydarzyła się ta osobliwość przed 3 dnia- | więc z interesowanych 


| 


stają się do rąk adresatów dopiero kiedyś 
o 5 wieczorem a nieraz i później, Niektórzy 
spieszą do urzędu 


mi w »Syndykacie rolniczyme« w Krakowie, | pocztowego, ażeby nie czekać kilkunastu go- 


(Syndykat ma także filję we Lwowie), stow. 
zarejestrowane z ogr. poręką, do którego prócz 
osób prywatych, należy wiele spółek handlo- 
wych rola. oraz Kółek roln. 

Dawniej syndykat roln. nosił nazwę »Zwią- 
zku handlowego Kółek roln.« w Krakowie, 
w tym roku jednak zmienił nazwę na „Syn- 
dykat rolniczy“ i statut, ponieważ miał się 
stać centralą dla wszystkich spółek handlo- 
wych rolniczych, opartych na zasadach koo- 
peratywy. W tym celu syndykat starał się 
o przyjęcie go pod patronat Wydziału kra- 
jowego, co się jednak dotąd nie stało: co 
więcej ze strony krakowskiego c. k. Tow. 
rolniczego, znajdującego się w rękach stań- 
czyków, zaczęto forsować stworzenie centrali 
haadlowej o zupełnie tych samych cełach pod 
nazwą »Związku spółek rolniczyche. 

Sprawa ta stała się wskutek tego trochę 
niejasną, a straciła jeszcze bardziej na jasno- 
ści od czasu, kiedy ze strony obecnego pre- 
zesa Rady nadzorczej Syndykatu p. Dolań- 
skiego, obszarnika z Radłowa ujawniła się 
tendencja, aby obecnego dyrektora Syndyka- 
tu p. Prażźmowskiego wyrzucić z dyrekcji i 
osadzić na to miejsce już upatrzonego kan- 
dydata. 

W czasie tych przygotowań dyr. Prażmow- 
ski przebywał na kuracji w Arco. Dowie- 
dziawszy się, co się święci, wrócił natych- 
miast do Krakowa i postanowił kwestję ża- 
łatwić „po napoleońsku*. 

Kiedy mianowicie przed kilku dniami do 
lokalu syndykatu wszedł prezes Rady nadzor- 
czej p. Dolański, razem z członkami komisji 
rewizyjnej, dyr. Prażmowski nietylko nie po 
zwolił im rozpocząć urzędowania ale ich po 
prostu wyrzucił za drzwi, twierdząc, że nie 
mają prawa niczego rewidować, bo żaden z 
nich (razem z prezesem) nie jest ...członkiem 
syndykatu. 

Nie koniec na tem. Dyr. Prażmowski 
zwrócił się natychmiast pisemnie do dra Na- 
poleona Cybulskiego, wiceprezesa Rady na- 
dzorczej, z żądaniem natychmiastowego zwo- 
łania natychmiastowego walnego zgromadze 
nia, ponieważ cała Rada nadzorcza jest 
wedle jego zdania nielegalna — bo została 
nielegalnie wybrana na walnem  zgroma- 
dzeniu. 

Cała zagadka tkwi w tem, że ani prezes, 
ani członkowie komisji rewizyjnej, ani też 
daleko więcej niż połowa członków syndyka- 
tu nie złożyła udziałów, a członkiem wedle 
statutu jest tea, który złożył przynajmniej 1 
udział 100 koronowy. 

Dr Cybalski zwołał natychmiast walne 
zgromadzenie członków »syndykatu* na dzień 
29 grudnia do Krakowa z porządkiem dzien- 
nym: „zmiana statutu i jeszcze jednym ory- 
ginalnym punktem, który brzmi: »upoważ- 
nienie dla dawnej Rady nadzorczej do spra- 
wowania czynności urzędowych i do upo- 
rządkowania stosunków prawnych stowarzy- 
szenia aż do ukonstytuowania sięnowej Rady 
nadzorczej, na podstawie zmienionego statutu 
zebrać się mającej<. Walne zgromadzenie 
zwołuje tedy wiceprezes, bo prezes (Dolańsku) 
został przez dyrekcję uznany za „nie czło- 
kac. 

Tak stoi ta sprawa dziś. Sytuacja jest 
iśc e niebywała, bo dyrektor uznał prezesa, 
Radę nadz. oraz większość członków syndy- 
katu za »nienależących do towarzystwae, bo 
nie wpłacili ani jednego udziału. Powiadają 
że ci wszyscy nie zostaną dopuszczeni na 
walne zgromadzenie, jako nieczłonkowie, a 
u reszty członków (rzeczywistych) ma mieć 
dyr. Prażmowski zapewnioną większość. 

Jaki obrót wezmie ta sprawa w dalszym 
rozwoju — zwłaszcza d. 29. bm, — trudno 
przewidzieć. Ale jest to sprawa istotnie nie- 
bywała; dlatego budzie wśród wtajemniczo- 
nych kolosalne zainteresowanie. 


Listy z kraju. 


Myślenice. 
Do rozlicznych ciekawości, w jakie obfituje 
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dzin, aż mu pocztą doręczą; — jakże ich 
tutaj przyjmują ? 

»Młodzi panowie«, którzy bardzo skupula- 
latnie wraz z młodszym listonoszem wszy- 
stkie widokówki — by przypadkiem jakie 
przewrotowe hasła z Portugalji lub Hiszpa- 
nji nie przedostały się w wolue od  »jadu< 
postępowego, szczęśliwe(!) okolice Myślenic— 
urzędują tak »sprężyście< kilka kwadransy. 
A pan pocztmistrz? Pan pocztmistrz raczy 
wybąknąć : »czego chcesz? czekać !+ Młodzi 
zaś panowie dodają do tego: »zaczekać w 
sieni lub na polu«. 

Słowa te odnoszą się przedewszystkiem 
do okolicznych chłopów, którzy zaledwie 
raz w niedzielę mają to nieszczęście narzu- 
cać się na oczy p. pocztmistrzowi. Tak... 
poniewierany chłopie, co przychodzisz raz 
na tydzień na pocztę, ażeby odebrać wiado- 
mość od syna z Ameryki, gdzie go z pod 
strzechy nędzy wygnał głód, każą tobie cze- 
kać na polu, albo — w drodze łaski w sie- 
ni, jakby tylko tym »co mają wpływy« wol- 
no było w poczekałni pozostawać, kiedy na 
dworze deszcz i zawierucha. 


KRONIKA. 


Z Pragi czeskiej. Zwraca się uwagę wszyst- 
kich, którzyby chcieli zapewnić sobie egzysten: 
cję w Pradze, że opróżniło się miejsce urzędni. 
ka przy krajowym Biurze pośrednictwa pracy 
przy Wydziale krajowym czeskim w Pradze z 
początkową płacą 2000 K. Miejsce to będzie 
później definitywnem. Przyjęty urzędnik będzie 
zatrudnionym w oddziale, który sprowadza rol- 
nych robotników z Galicji i dlatego wymaga się 
znajomości języków czeskiego, niemieckiego, pol- 
skiego i ruskiego. Konkurs na to miejsce rozpi- 
sze Wydział krajowy czeski w najbliższych 
dniach.  Bliższych informacji udzieli chętnie 
»Zemska centralka prace, Praha III. Tomasská 
ul. 4“. 


Kraków 23 grudnia. 


W sprawie wyborów do komisji szacunko- 
wej wydano w „Ognisku* nauczycielskiem w 
Krakowie odezwę de kolegów i koleżanek, dono= 
sBząc, że kandydatów na członków tej Komisji 
stawia Związek ekonomiczny profesorów, urzęd- 
ników i nauczycieli, których to powinno się so- 
lidarnie popierać przez oddanie na nich głosów 
osobiście w dainu wyborów lub składając swoje 
karty głosowania z legitymacją w lokalu „Ogni- 
ska”, plac Szczepański 3 do dnia 28 bm. wła- 
cznie, Jeżeliby kto dotychczas nie otrzymał kar- 
ty głosowania, powinien zgłosić się bezzwłocznie 
do Administracji podatk. Krowoderska 5 lub w 
„Ognisku“ i nie nchylać się żadną miarą od 
spełnienia tego obawiązka. 

K:ncert Roberta Posselta. Prof. Robert 
Posselt, znany artysta skrzypek odbył „Tour 
néa“ koncertowe po wschodniej Galicji. W kon- 
certach jego brała udział młodziutka pianistka 
p nna Kowalska, oraz pieśniarka liryczna p-ni 
Wiktorja Rakiewicz, warszawianka, kształcąca 
się od dłuższego czasu w śpiewie zagranicą. 

We Lwowie odbył się koneert Posselta w u- 
biegłą środę. Program jego był następujący: 1. 
Koncert (z kadencją koncertanta), Paganiniego; 
2. Arja (z op. Madame Butterfly), Puccin'ego; 
3. a) Polonez, b) Ballada, c) Mazurek, R, Pos- 
selta; 4. Trois mélodies Grecques, Bourganlta, 
5. a) Nocturne, Chopina, b) A la Cracovienne, 
Statkowskiego, c) Sielanka, Wieniawskiego ; 
d) Mazurek, Zarzyckiego. 

Sylwester drukarzy. W sobotę 31 grudnia 
odbędzie się w salach Stowarzyszeń drukarzy 
i litografów „Ogaisko* dla członków i ich ro- 
dzin Wieczór Sylwes rowy urozmaicony licznemi 
niespodziankami dla wszystkich uczestników za. 
bawy. Początek o godzinie 9 i pół wieczór, Ma- 
zyka wojskowa. Wstęp dozwolony do godziny 
11 i pół. Wstęp tylko za zaproszeniami, które 


| wydaje Komitet codziennie w lokalu Stow. (Ry: 


nek główny 12, III p.) od godziny 8—9 wie- 
czór. p 

Klsb pocztowy urządza w lokalu własnyńt 
(Lubicz 5) w sobotę, 31 bm. 1910 zabawę syl- 
wentrową. Mazyke wojskowa 56 pp. Początek 


biedna ziemia myślenicka (n. p. ostrzeganie l © godzinie 8 wieczorem. Sekretarjat wydaje zas 
chłopstwa przed przewrotowemi ludźi, jacy | proszenia między godz. 8—10 wieczorem. 


rzekomo mają się uwijać po wsiach, ażeby 


Wystawa prac uc'61nC szkoły kriju dam- 


luiowi nałożyć kajdany a głoszą wolność !) | ski go m dernistycznego w salach muzeum 
należą niedwuznacznie »curiosa<, których te- | techniczno przemysłowego ul. Franciszkańska 4 


Papier cygar. w patent. opakow. i książeczkach jak również tutki 


zag” nie są wyrobem niemieckim || 


Na ogólne żądanie kupujących we wszystkich krajach monarchii, wyrabiam również egipski papier cygar. pierwszej jakości na Świecie 
znanej marki »CLUB<, według chemiczno-mikroskopowej analizy za najmniej szkodliwy uznany. 
Palacze przekonali się, że firma Club od 25 lat najlepszy papier cygaretowy wyrabia. 


S. D. Modiano. 
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otwarta będzie w dniach 28, 29, 30 grudnia 
%. r. od godziny 2 popołudniu do 6 wieczór 
Wstęp wolny. 

Wypadek przy pracy. Wczoraj wieczór przy- 
wiezicno z Niepołomic 17-letniego robotnika 
Stanisława Czumę, któremu maszyna porwała w 
tryby rękę i zmiażdżyła palce. Po udzieleniu mu 
pomocy przez stację ratunkową, przewieziono go 
do szpitala na oddział chirurgiczny. 

Szlachta „pod telegrafem*. Za kradzież ro- 
weru na szkodę p. Witolda Dylskiego ujęto i 
osadznno „pod telegrafem*  36-letniego Adama 
Szlachtę. 

Ujęcie awanturnika. Mikołaj Wyrga, 20-le- 
tni znany awanturnik i zawalidroga, wywołał 
wczoraj po południu awanturę z rzeźnikami na 
ul. Siennej — i jednego z nich Michała Sadzi- 
kowskiego zranił ciężko nożem w rękę. Kiedy 
go chciano aresztować, stawił zacięty opór poli- 
cjantom, przyczem konnemu policjantowi usilo- 
wal wyrwać rewolwer. Po długim oporze ubez- 
władniono go i odstawiono „pod telegraf“, 

Spolnik włamywacza. Dziś w nocy został 
aresztowany 20-letni Stanisław Wisłocki, który 
niedawno opuścił więzienie we Wiśniezn. podej- 
rzany o współndział we włamaniu, popełnionem 
wczorajszej nocy przez Rozynaja przy ulicy 
Długiej. 

Siużący złodziejem. Wiktor Szezepański 20 
letni z Drohobycza dopuszczał się od dłuższego 
czasu kradzieży na szkodę swego chlebodawcy 
p. Wołkowskiego przy ul. Grodzkiej. Wczoraj 
aresztowano go, a skradzione rzeczy znaleziono 
ukryte w piwnicy. 


Plusze i aksamity odświeża chemiczna pralnia 
i farbiarnia „TĘCZA* w Krakowie. 


Dobry środek domowy. Wśród środków do- 
mowych, których używać się zwykło jako bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w zaziębie- 
niach itd., zajmuje wyrabiane w laboratorjum apte- 
ki dra Richtera w Pradze Liniment. Capsici comp. 
z »kotwicą« (zastąpienie Pain-Expelleru) pierwsze 
miejsce. Cena jest niską: 80 hal, 1'40 i 2— Kor. 
za butelkę; każda butelka mieści się w pięknem 
pudełku, które opatrzone jest znaną kotwicą. 


Repertuar teatrów krakowskich 
(od 20 bm. do 25 grudnia). 


miejski | ludowy 


Piątek | Car Paweł — 


Sobota = ; = 


3. po poł. — Ułani ks. J. 
sz | wiecz. Car Paweł Zuchy krowod. 


: Kraina cudów 


sj po poł. Betlejem 
| Zuchy krowod. 


A| wiecz. | Zaczar. koło 


Wtorek i Paweł I. 
Sroda Rusałka 
Czwartek : Paweł I. 

i Sędziowie 
Piątek Ożenić się mogę | 
Sobota | Szklaua góra | 
3 popoł. | Szkoła i 
z | wiecz. | Szklana góra 


B. GABRJELSKA — Krakow — kupuje, sprze- 

daje i najmuje fortepjany, pianina, harmonje 

i pianjole krajowe i zagraniczne, nowe i 

orzegrane za gotówkę i na splaty — bez 
zaliczk? 


Z kraju. 


Bal na d'chód sadzeni: drzewek owoco- 
wych wS awinis. Staraniem „Towarzystwa mi- 
dośmików drzewsk* odbędzia się daia 7 stycznia 
w salach „Sokoła“ w Skawinie bal na dochód 
sadzenia drzewek owocowych. Piękna ta myśl, 
rzucona przez burmistrza, Kotulskiego znalazła 
oddźwięk u mieszkańców miasta i okolicy, któ. 
rzy gorąto poprą piękną tę myśl wysadzenia 
dróg publicznych w obręb e miasta drzewkami 
owoconemi Fakt ten przyczyni się niemało do 
upiększenia i kolturalnego wyglądu miasta. Za- 
„proszenia wydaje „Komitet bəla sadzenia drze- 
wek owocowych“ w Skawinie. Takiż adres pocz- 
towy. 

Straszny wypadek. W Podhorcach w kamie- 
niołomie tamtejszym, wydarzył się ubiegłej soboty 
straszny wypadek, którego ofiarą padło dwóch 
robotników, Karol Broda i Antoni Brejanowski. 
„Aby rozsadzić skałę, założyli do wywierconego 
otworu nabój prochowy i zapalili lont. Ponie- 
waź wybuch nie nastąpił, za'zęli znowa wiercić 
ten sam otwór i wówczas nastąpił wybuch. Sku- 
tki tego wybuchu były straszne. A B ojanowski 
ma strzaskaną rękę i ciężko poranioną pierś, 
Broda zań wypalone oba oczy. Na miejsce wy- 
padku przybył dr Urisz i po prowizorycznym 
opatrunku, polecił ich odwieźć do szpitala, 


_ == skład papieru i galanteryi = 


GAZETA POWSZEGANA 


Oryginalna konfiskata. W Przemyślu u jubi- 
lera Loewenthala znajdowała się na wystawie 
papierośnica z wyrytą reprodukeją zbanego obra- 
zku Rezniczka np. „Pocałunek“. Jeden z urzę- 
dników prokuratorji zobaczył tę  papierośnicę i 
uczuł się tak wstrząśniętym i tak  zgorszonym, 
że zażąńał od jubilera cofnięcie z wystawy owej 
papierośnicy jako obrażającej uczucie wstydliwo- 
ści. Oczywiście jubiler nie mógł serjo traktować 
takiego wezwania i nie zastosował się do tego, 
Jednakże ku niemałemu jego zdziwieniu jawiła 
się na drugi dzień u niego komisja policyjna i 
skonfiskowała niemoralną papierośnieę. 


Z innych zaborów. 


Krwawa scena w kabarecie. Krwawej a- 
wantury był widownią wczoraj w nocy teatr 
kabaretowy „Villa Flora“ w Warszawia, Kapi- 
tan gwardji ks. Dołgoruków utrzymywał stosu- 
nek miłosny ze śpiewaczką w tym teatrze Vil- 
mą. Wczoraj przyszedłszy w nocy, dowiedział 
się, że śpiewaczka znajduje się w separatce z 
jakimś młodym mężczyzną. Podnieeony zazdro- 
ścią książę, człowiek herkulesowej budowy, 
wpadł do separatki, rzucił się na śpiewaczkę i 
porwawszy ją, rzucił z lcży na parter, gdzie 
głową upadła na stół, przy którym aiedzieli go- 
ście. W teatrze powstała wielka panika. Śpie- 
waczka uderzywszy głową o stół, roztrzaskała 
czaszkę. W stanie beznadziejnym przewieziono 
ją do szpitała. Ks. Dołgorukowa oddano w ręce 
władz wojskowych. Przed kilku dniami podobny 
skok z loży w tinglu zrobiła w zamiarze samo- 
bójczym inna „diva“ — na szczęście bez takie. 
go tragicznego wyniku. 

Poświęcenie żony. Podczas tłumienia pożaru 
wiaduktu na szosie żytomierskiej silnie został 
poparzony wrzątkiem z parownza robotnik kole 
jowy, 27-letni Zakon. Poparzeniu głównie uległy 
nogi i niższa częśo korpnsu. Wkrótce zaczęły 
mn odpadać kawałki ciaja, przyczem ukazały się 
gołe kości. Uratować nieszczęśliwego było tylko 
można przez zastąpienie odpowiedniego miejsca 
takiemi samemi kawałkami ciała, cyciętemi z ży: 
wego człowieka. I oto żona Zakona, ofiarowała 
do tej operacji swoje ciało. W tym celu zaczę- 
ła ona przychodzić do szpitala kolejowego w Ki- 
jowie i tam jej lekarze stopniowo wyrzynali z 
różnych części ciała kawałki mięsa i przyszywali 
do ciała męża. Dotychczas Barbarze Zakonowej 
wycięto 22 kawałków ciała. Mąż jej stopniowo 
przychodzi do zdrowia. 


Rozruchy studenckie w Rosji. Na niedozwolo- 
nym przez władze wiecu w Odesie wzięło udział 
270 studentów, między nimi 15 członków „Stow. 
akademickiego“, którzy są przeciwnikami wnmie- 
szania się studentów do polityki. Zebrani przy- 
jęli ich wielkim hasłem i dali jeden strzał w 
powietrze. Ponieważ studenci nie uczynili zadość 
reprezentantowi władzy uniweresteckiej i nie 
rozeszli się, wezwano policję. Gdy szef policji 
wszedł do sali powitano go gradem strzałów, 
wskutek czego kazał on policji dać ognia. Gdy 
policja dała salwę, studenci przestali strzelać. 
Jeden student jest Śmiertelnie raniony, dwóch 
lekko. Portjer uniwersytetu również raniony. Z 
policjantów siedmiu odniosło rany. 235 staden- 
tów aresztowano. 


Morderca dzieci. 


W więzieniu w Charlestown, w Massachu- 
ssets, już od lat 36 przebywa skazaniec, któ- 
remu nie wolno oglądać żadnego ludzkiego 
oblicza, oprócz twarzy dozorców. Jest to nie- 
jaki Jesse H. Pomeroy, osądzony w r. 18%0. 

Zbrodn:e jego są liczne i napiętnowane 
cechą zwyrodnienia. Utracił ojca w kol: bee, 
matka, utrzymująca się w Bostonie ze skle- 
piku, nie miała czasu zająć się jego wycho- 
waniem. W dziesiątym roku życia zaczął za- 
rabiać, jako ro'nosieiel pism. Wtedy to roz 
miłował się w sensacyjnych romansach i 
pornograficznej literaturze. Pewnego dnia do- 
puścił się kradzieży i został oddany do do- 
mu poprawy na lat dwa. Wyszedł z niego 
jeszcze bardziej zepsutym, niż był poprze- 
dnio. 

Niebawem w mieście zapanowała groza. 
Poczęły znikać dzieci. Znajdowano je udusza- 
ne lub zarżnięte ze śladami niecnego znęca- 
nia się. Czworo dzieci utraciło życie w ten 
sposób. Po pewnych poszlakach zaczęto po- 
delrzewać Jessa. Dwoje dzieci, którym nie 
zdołał życia odebrać, poznały go na ulicy. 
Potworny chłopak został stawiony przed 
sąd — miał wówczas lat czternaść e. Podczas 
śledztwa w piwnicy domu, zamieszkiwanego 
przez jeg matkę, znaleziono zwłoki ośmiole- 
tniej dziewczynki. Przyznał. że ją zadusił, 
zbezcześcił, a potem ręce sobie umył i za- 
siądł do kolacji i jadł z apetytem. Guberna- 
tor otrzymał petycję, z podpisami tysiąca 


matek, domagających się dla zbrodniarza ka- 
ry śmierci. 

Ze względu na małoletność skazano go 
na dożywotnie więzienie, obostrzone przepi- 
sem, iż nie wolno przestępcy widywać ludzi. 
Wśród zupełnego osamotnienia przebywa już 
lat 36. Przez ten czas, przez czytanie zdobył 
mnóstwo wiadomości, przeprowadził studja 
prawnicze i zamierza obalić wyrok na siebie 
wydany, wskazując jego niedokładność. 36-le- 
tnie przebywanie w więzieniu nie zachwiało 
jego żelaznem zdrowiem. 50-letni przestępca 
wygląda czerstwo i młodo. 


Najdłuższy lot. 


Młody awjator an gielski Sopwit przeleciał 
nad kanałem La Manch, za co otrzyma za- 
pewne nagrodę 80.000 fr., wyznaczoną przez 
dra Forest'a, za łot przez kanał na apara- 
cie, zrobionym z czysto angielskiego mate 
rjału w fabryce angielskiej. 

Sopwith wyjechał 19 b. m. o g. 8 zrana 
na swoim  dwupłacie systemu Howarda- 
Wrighta, zaopatrzonym w ogon  jednopłata, 
z wyspy Sheppey. Lotnik wiózł ze sobą za- 
pas benzyny na 7 godzin. 

O godz. w pół do dziesiątej widziano go 
na brzegu angielskim między Dover a Fal- 
kestone na wysokości jakich 200 metrów, 
gdy leciał, gnany silnym wiatrem, w stronę 
stałego lądu. 

Dopiero o godz. 2 m, 30 nadeszła tele- 
graficzna wiadomość, że Sopwith wylądował 
koło Beaumont w Bełgj niedaleko granicy 
francuskiej. 

W prostej linji powietrznej lotnik przebył 
177 mil, a ogółem mia? fprzelecieć 280 kilo- 
metrów, tworząc w ten sposób nowy rekord 
dla lotów bez wysiadania. 

Przy maszynie Sopwith umieścił naczynie 
z gorącym ekstraktem mięsnym, a rura idą- 
ca od naczynia do ust, pozwalała mu wsy- 
sać buljon dowoli. Aby ,mu zaś ręka nie 
zmarzła, zasłaniała mu ją od wiatru specjal- 
nie urządzona przy kierowniku pokrywa. 


Klub białej róży. 


Nieznany żartowniś w Paryżu umieścił w dzien- 
nikach ogłoszenie: »Klegancki i bogaty pan pragnie 
ożenić się z młodą i piękną damą, chociażby była 
»bez posaguc. 

Równocześnie umieścił inne ogłoszenie: »Bogata 
kobieta pragnie wyjść zamąż za mężczyznę inteli- 
gentnego, chociażby był ubogi«. 

Na oba te ogłoszenia nadeszło mnóstwo zapy- 
tań, Setki mętczyzn okazało gotowość ożenienia się 
z bogatą kobietą, a setki kobiet wyjścia zamąż za 
bogatego mężczyznę. Żartowniś odpisał uprzejmie 
każdej z tych osób, aby celem zaznajomienia się 
stawiły się w niedzielę 18 grudnia w Cafe des ar- 
cades na placu giełdy w Paryżu. Dla wzajemnego 
zaś odróżnienia się upraszał panów, aby mieli w bu- 
tonierce białą różę, zaś panie białą różę przy gorsie. 

Równocześnie atoli ów żartowniś doniósł poli- 
cyi bezimienie, iż otrzymał wiadomość, że rojalisty- 
czny klub »białej różys zbiera się w niedzielę po 
południu w Cafe des arcades na placu giełdy. Na- 
turalnie policya wydelegowała tam natychmiast ajen- 
tów i spielów, a ci widząc, że są tam zebrane takie 
tłumy rozmaitych elegancko ubranych męźczyzn i ko- 
bi t, mających białą różę bądź w butonierce, bądź 
przy gorsie, uwierzyli, że mają do czynienia napra- 
wdę z jakimś spiskiem, Wkroczyli więc do kawiarni 
i poczęli spisywać nazwiska znajdujących się tam 
osób. 

Jakież było jednak zdziwienie policyi, gdy od 
wszystkich tych mężczyzn i kobiet dowiedziała się, 
że przybyli do kawiarni na skutek ogłoszenia mał- 
żeńskie 40. 


Ze św inta. 

Areszt — za jazdę na gapę. Do Izby pań- 
stwowej wniesiony został w tych dniach projekt 
ministra komun'kacjj o pociągnięciu pasażerów 
bez biletów do odpowiedzialności karnej. Roz 
p'wszechniona w Rosji „jazda na gapę*, czy- 
niąca skarbowi wielkie straty, zostanie wreszcie 
policzona między występki kryminalne. Minister 
proponuje zmienić odpowiednio artykuły ogólnej 
ustawy kolejowej, wprowadzając do nich przepis, 
że jazda bez biletów w pociągach osobowych i 
towarowych zostaje wzbroniona. Osoby, przyła» 
pane bez biletów w pociągach osobowych za 
pierwszym razem podlegać mają aresztowi do 
15 dni lub grzywnie od 5 do 50 rubli, a za 
drugim — aresztowi do 1 miesiąca lab grzy- 
wnie od 10 do 100 rubli. Za fałszywy bilet 
k'lejowy za pierwszym razem grozi więzienie 
od 1 do 3 miesięcy, a za drugim razem — od 
4 miesęcy do | roku. Wszystkie te kary na 
kłada sąd pokojn, a nadto winowajcy na rzecz 
koleji opłacić muszą pedwójną cenę biletu. Do 
sądu pasażer wogóle będze  pociągany wtedy, 
gdy odmówi zapłacenia podwójnej ceny biletu. 


Pierwszy sąd k.biecy. 


New Jork pier- | 


Na Gwiazdkę! f, ZIEMBICKI, 


wszy na Świecie wprowadził do sądu orzeczenie 
kobiet. Nie jest to jeszeze jurysdykcja regular- 
na, leca może się stać — precedensem. Rzecz 
tak się miała. Przed sąd kasacyjny wytoczono 
sprawę rozwodową. Pierwsze instancja, rozwią- 
zując małżeństwo, przyznała córkę matce, zań 
syna — ojeu. Matka domagała się opieki nad 


obojgiem dzieci. Rozwiedzeni małżonkowie nie 
mogli dojść do porozumienia i wnieśli skargę do 
sądn kasacyjnego. Ten sobie tak poradził, że 
wezwał z pośród widzów dwanaście kobiet, zna- 
nych z prawdomówności oraz uczciwości i pole- 
eil im orzec w tej kwestji. Usunęły się na na- 
|radę. Mimo przypisywanej kobietom wielomów- 
ności, jaż po 20 sekundach wróciły na salę. 
Przewodnicząca owego improwizowanego sądu o- 
znajmiła, że jednogłośnie doszły do przekonania, 
iż ojciec nie potrafilby wychować syna. Sąd też 
orzekł w tym duchu. 

Podatek na „kibiców“. Grupa aktorów w 
Budapeszcie gromadzi się codziennie w jednej 
z tamtejszych kawiarń i zabawią się grą w ta- 
niego klabrjasza. Ponieważ aktorzy mieli mnó- 
stwo „kibiców“, więc nałożyli na każdego z 
nich podatek po 10 halerzy za prawo „kibico- 
wania“ podczas gry. Gadatliwy kibic płacił prócz 
tego grzywnę w kwocie 10 halerzy. Z tego Źró- 
dła zebrali aktorzy około 400 koron, które 
przeznaczyli na gwiazdkę dla ubogich dzieci. 

Uprowadzenie z automobiłu. Przed kilka 
miesiącami odbył się w Dreźnie proces, w któ- 
rym para małżeńska Hoffmannów skazana zosta- 
ła za wymuszenie na radey Birlingu, który u- 
trzymywał stosunek z ich 16 letnią córką Ger- 
tradą. Oddano ją później do zakłada opieknń- 
czego w Dreźnie, skąd po jakimó czasie ucio- 
kła, ale sprowadzono ją znów z powrotem. 
Wczoraj miała o.ą stawać jako świadek na roz- 
prawie sądowej, została jednakowoż uprowadzo- 
na w automobilu przez pewnego kupca. 

Puszczono się jednak w pogoń za automobi- 
lem, który popędził w stronę Podmokla (Boden- 
bach). Gertruda Hoffmann została znów wyśle: 
dzona i odwieziona z powrotem 'do zakładu wy- 
chowawczego. Uwodzicielem jej był pewien ku- 
piec z Podmokla. 

Barbarzyńcy. Dzleją się w naszym, dwu- 
dziestym wieku, fakty, jakie, zdawałoby. się, 
możliwe były chyba w wiekach Średnich. Szpi- 
tal św. Wincentego. w Lublinię otrzymał z To- 
maszowa Lnbelskiego pakę, w której wnętrzu 
była umieszczona umysłowo chora B N., cier- 
piąca na rozstrój nerwowy od 1908 roku. Cho- 
rą przywieziono do szpitala w zbitej drewnianej 
pace, podobnej de klątki na ptactwo, w pozie 
siedzącej. Barbarzyństo to popełnił magistrat 
miasta Tomaszowa lubelskiego. Dodać należy, 
że w ten sposób „wyekspedjowano* chorą pods 
czas mrozu i śnieżnej zawiei, w letniem ubraniu. 
Wiemy, że w ten sposób wysyła się kury, gęsi 
i kaczki, i to przed mrozem zabezpiecza je każ- 
dy ludzki gospodarz, ale człowiekowi i do tego 
choremu, chyba należy się gorliwsza opieka. 
Szpital św. Wincentego zwrócił się z prośbą 
do gubernatora o ukaranie winnych za nieludz= 
kość. 


o ość Razy Ga 
Z ostatniej chwili. 


Obrady ludowców. Dziś od 10 rano odbywa 
się w lokalu redakcyjnym przy ul. Sławkowskiej 
21. posiedzenie Wydziałą Rady Naczelnej PSL. 
nad obecną sytuacją wiedeńską. Przewodniczy 
prezes Stapiński ~- obecnych jest prawie 
pełny komplet kilkunastu członków  Wydziała. 


Obrady są ściśle poufne. Sekretarjat wyda x 
nich oficjalny komonikat. 
NADESŁANE. 


Dra Artura Frommera 


Leczn ca chirurgiczna. Instytut R sentgenowski 


Godziny przyjęcia: od 9 do 11 przed połudm 
i od 8 do 3 po południu. 


KRAKÓW, ul. św. Tomasza 1. 18. 
Telefon 81. (Róg ul. Fłorjańskiej.) Te'efon 81. 


OBUWIE NIEPRZEMA%ALNE 


do po'owania i dla turystow 
z juchtów angielskich i skóry bawolej, pra- 
wdziwie nieprzemakalne, za które ręczy się, 
poleca własnego wyrobu 


W. KAPERA 


Kraków, Srawkowska24<. 


Wydawca i redaktor naczelny : 
WŁADYSŁAW WĄSOWICZ. 


Redaktor odpowiedzialny : 
STANISŁAW NIEMIEC. 


Kraków | 


PLAC MARYACKI L. 2 


największą ilość odpowiednich podarków. 
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Wysyła za zaliczką Na życzenie osobne koła zamknięte. 


l. M. Farba, Pedhajce 32. | Również przyjmuje się lekcye w 
s | prywatnych domach, pensyona- 
tach, stowarzyszeniach it. d tak 


tudzież specyalne iecznicze 
jak: litowa, bromową, jodową, żełazista. kwaśna, oraz wody 
lecznicza sormałni z przepisu $rof, Jaworskiego, 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 
Cenniki na żądanie tranco, 


damskie, męskie i dziecinne 


Kalosze 
i śsniegowce 


| w miejscu jak i na prowincyi. 
Í Dla większej ilości uczniów czy 
uczennie zniżona cena. 
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icien A pożytek trwały: ! Eto powziął zamiar wyjazdu do Ameryki za zarobkiem, niech . 
i rE Sprowadź bracie czemprędzej, zamówi kartę okrętową u od pół wieku istniejącej iim y e ränkel Bp. Kom 


z powodu wielkiego zapasu sprze- | Balonik Drzymały! 


i EZA 4 2 
daje firma krajowa harmonie naj- i aan A starych! B i4 ; fp z Kraków, Rynek główny ł 
łepszego wyrobu, a to: Dwutonowa, Wystarczy, gdy RA „Dźwignięc > E 2 Pi & erga = Zastępca: L. Steigler. 
z podwójnym miechem, o kutych | Zaprenumeruje; a Ę | 
rogach, już w cenie 5 K 30 haj | Adostaniebezpłatnie senzacyjny, cały, a Hamburgu, ulica Ferdinandstrasse 55 p. i u n 
Ta sama trzytonowa 6 K 30 hal, itd. | Balon Drzymały! | 


: Aby go otrzymać najbliższą pocztą | tióra chętnie udziela aumiennych wskazówek co do podróży 175 TA, 264 4 
J. Bodenstein, | 
fabryczny skład instrumentów mu- 
zycznych we Lwowie, ulica Karola 


bezpłatnie, wystarczy wysłać prze-| paz podaje dokładne obliczenie kosżtów i rozkład jazdy 
kazem choćby tylko półroczną pre- 


z + 
M | Mi Ikan hg atyuczne 
t „Dźwignięc 2 Korony| * domu aż do Ameryki. Na żądanis wysyła też bezpłatnie | hw W: iki b | reum 
6% halerzy albo i a 5 Kor. sze te 0 e è 


3 2” 
Ludwika 37. — Bogato ilustrowany | „Dżwignia“ rozpoczyna 18-ty rok i gpkladas mapę ane ; "py y; R Ra | gosceowe 
katalog wysyła się gratis i franko. | istnienia. Wystarczy adres: Redakcya Dla oddziału spedycyjnego ajenci za prowi:vą voszntiwani. 
748 | >Dźwignie, Lwów. 817 Pa fak łamanie w rękach lnb w nogach, ból w 


|| 


BA krzyżach i tym podobne dolegliwości usuwa 


'ehtiomentol 


4 znakomite nacieranie przez pierwszorzędne 
ptekach i lep- 


Mączka żużłowa Thomasa | 
szych drogues powagi lekarskie polecane. 


Ja „SĘ 4 JK Cena 4, 6 ; 5 ° jest wtedy prawdziwym jeśli si 
ża zakien echromya AL. „Gwiazda“ | E/S 3 : | JĄ! 8 kor. C3 | > Jehfiomentol prawnie ochronione opakowanie MŚ 


Polecone przeg 
przeszło 2000 le- 
JĄ  karzy, — Do 
nabycia we £ 
wszystkich ge 


zaopatez ua plembę. 


7 = Proszę obstawać przy tem, aby dostawca sprzedawał prawdziwe aj ie wsz ie nabycia. 
najskuteczniejszym a Zarazem najtańszym ke „OLLA* — a piłkę się nie dać wprowadzić w bład przez zap żę, MW Krakowie wszędzie do nabycia. Krakow $ Z gdz do R 


chwałanie równie dobrych bów jak „OŁLA*.— Zajmuj HO ek - Bi 
nawozem fosforowym. za pólczij (4 | o EROS ośnniki aea r e A ŻĄ Jesli gdzie niema, należ:« sprawadzić wprost z Kabo- #8 
: ża się nalety I h fałszowanych bozwsztościowych ' przez „.Q0fa-Gummzentrala“. Wiedeń 1/406. —  PratarstczsSu 57. AU raturuum chemicznego $ 
butli o naśladowanym zaaku, Pray sakupnie mączki ba- SA 3 M Apteki Szumona Śdelmana w Samborze 82. $$ 


czyć należy na znak ochronny i żądać gwarancji na za- 54 Poczt sv} sat T g K. BA 
r pS ę wysyła się opłatnie {fes co) 5 flzszek za 6 X. 
wartość kwasu fosferowego cytratowe rozpuszczałnego | Ib feznbo 10 flaszek za 10 X. 


lonerainy reprezentant dla Gelieyi | Bukowiny 


Józef Karrach 


Lwów, ulea Kościuszki Nr. I8. sia 


Cenniki i broszurki darmo i opładmie. 


Wobec ogółnej dreżyzny średków spożywczych 


[| polecamy 
Konserwy 
owocowe, Jarzynowe i mięsne 


l 

hermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych tu- | 
| | 

i 


specyalnego składu karpackich kos 
STEFANA DORUSZCZAIKA 
w Dolinie (koło Stryja) 


Szanowni Panowie Gospoderzeł 

Ażeby położyć koniec wyzyskowi naszych gospodarzy przez 
| niesumiennych sprzedawców kos, którzy za lichy towar każą sobie 
M drogo płacić — objąłem główne zastępstwo karpaskich kos najlep- 
jj szej jakości z marką kosnik z angielskiej stali pod gwarancyą, 
Szanowni Panowie Gospodarze! Spróbujcie moich kos a już 


dzież znakomite zupy jarzynowe z różnemi 
krupkami i bulionem w tabletkach prasowanych 


J. RÓŻAŃSKIEGG Spółki w Bochni. 


Wyroby odznaczone już najwyższemi nagrodami na 

wystawach powszechnych w Paryżu, Brukseli i we 

Lwowie 1900.— Przez Tow. lekarskie jako zdrowotne 
artykuły spożywcze gorąco polecone 


A LOLA“ 
grzebienie i 
szczoteczki do 


do zębów są : . j nigdy nie pójdziecie za głosem namowy kupców po jarmarkach, któ- 
do nabycia Na razie są do nabycia; | rzy za swoją tandetę a DE er Waszą krwawicę w swoja w dodatku 
we wszyst- ulica ŁAZIENNA liczba 3 parter Wam obce—ręce! Dajcie raczej swemu zarobić za dobry towar! Swój 
dzio kich drogue- s do swego! Kosy moje wydają cieniutki dźwięk, przecinają łatwo 
dach ryach, wię- Niebywała dogedność dia gospodyń I Jakością | acną najtwardszą trawę, psiankę górską, zboże i są podwójnie w łoju har- 


ŚŚ kszych skła- 
yo dach perfum 
i po lepszych 
sklepach ga- 
lanteryjnych. 


759 


wypierają te konserwy wszelkis wyroby zagraniczna towane Proszę próbować, a nie pożałujecie tego! 


Długość w centimetrach: 60 65 70 75 80 85 90 
Ceny w koronach: _ 180 1'40 150 1.60 1.70 1,80 1.80 


Drugi rodzaj spec. kor. 1.60 1.70 1.80 1.90 2.— 2.10 8.20 
| Kto zamówi 10 kos dostanie 1, 20 kos 3, 50 kos 8 darmo. 


j Wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości, Kto 
zamawia pierwazy raz ma nadesłać 2 K. z'datku. — Oprócz kos mam 
na składzie brzytwy, marmurki kowadsł<a i młotki pe ) K. 78h paa 
Sierpy kewalskio zębate z rączkami po &0 h Brusiki orańskie po 30 h. 


Z Żemietn 


STEFAN DOBUSZGZAA w 4. alsiż kolo Stryja (Galicya). 


1 zwartą 


2 Ode fd > 4, 


kr" i NE AA EEE 
ETYLKO RAZ! 
Ogłoszenie licytacyi. (DDA zechciej się Pan przekonać o wybornej jakości 


r A : i płóciennych i bawełnianych wyrobów światowej 
Magistrat stoł, król. miasta Krakowa podaje do publicznej tkalni 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia poboru nawozu ze stajen 


miejskich w strażnicy pożarnej i zakładzie czyszczenia miasta, i A i BR ACI KREJC AR ża ż -A © wp” agi E a 


L. 95210/910. 
La, 


oraz innych stajan miejskich, wraz ze zmiotkami z ulic i placów 


miejskich, w ilości około 800 fur na czas a stycznia a. Fo DOBRUŚKA, Nr. 9.264 (Czechy) j 33 
grudnia 1911 r., odbędzie si w Wydziale e onomicznym Ma- | p a zostaniesz Pan z pewnością na zawsze stałym Ex 
gistratu przy Placu WW. Świętych L. 7, II. piętro publiczna Z odbiorcą. — Wszelkie oran są przez a ch 3 


licytacyz zapomocą ostęplowanych i opieczętowanych ofert w dniu 
29 grudnia 1910 roku o godzinie 1% w południe. 

Wadyum wynosi 500 koron. 

Deklaracye pisemne, marką stemplową na 1 Kor. opatrzone, 


rzeczoznawców za najlepsze i najtańsze uznane $y$gię 


Wyprawy ślubne i dla hoteli. | > 


z poświadcz niem Kasy miejskiej, iż przepisane wadyum złożono, | RE Proszę zamówić na próbę: 


Woda do włosów 


najlepiej skutkująca na świecie. 


Usnany i pownie widą preparat prze- 
aiw adaniu włosów. Nawat tam 

wszystkie środki zawodzą jest nskutak 
Zak. |  „fwoe* zadziwiający. „Ewoe* WE 


przyjmie Naczelnik Wydziału ekonomicznego w dniu licytacyi T 4 
tylko do godziny 12 w poludiie. Licytujący winni własnoręczne 6 prześcieradeł płóciennych, 150 cm. sze- 


podpisać deklaracyę, która zawierać ma oświadczenie, iż znają |% rokie, 200 cm. dłagie — 13 K. 16 hal, Sj 


ARE A. 6: 3 -aR 1 odświeża skórę na głowie jak led a 
obrze warunki lieytacyjne i że w razie przyjęcia cferty przez Prozę dzałądió>wzoróć ksiizalkich towarów eża skórę ra głowie j 2m 


emila | przyspiesza porost włosów. Cena dużej flaszki bardzo af 


gminę miasta ściśle się do nich stosować zobowiązuja b Awe s. | K. 5. — 8 flaszki K. 12. „Ewoe” krem cudowny przeciwko węgi 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w Wydziale (I. a) gratis i franco. 799 IQ | 59m. liszajom i zmarszeskor duży SEE AiO my o pikasi 
ekonomicznym Mogistrata w godz. urzędowych przepołudniem, »Kwoe«< K. 1. — Wysyłka za zaliczką. 


Generalne zastępstwo Two. „Ewoo“ J. Balog 
Wiedeń N/890 Praterstrasse 57. 71 


Magistrat stot. król. miasta Krakowa | WOT 
dnia 10 grudnia 1910 r. 


Drukiem Józefa Fischera+w Krakowie. 


